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MONARCHIA AUSTRIACKA.
Sprmcy krajowe.

(M ianow anie. — L osow an ie  daw niejszego długu państwa i ob ligacyi w ęg iersk o -een tra l- 
nej k olei że lazn e j. —  W iadom ości b ieżące  z W iedn ia. — A rcyk siążę  Ferdynand Maxy~ 

miltan w y jeżd ża ł. —  U roczystość w  akadem ii m arynarskiej.)

W i e d e ń ,  1. gr u dnia. J. c. \ .  Mość raczył najwyższem po
stanowieniem 7i 27. listopada r. b. nadać byłemu adwokatowi we 
Lwow ie, doktorowi Franciszkowi Wilczyńskiemu  tytuł radźcy ce 
sarskiego * uwolnieniem od złocenia taxy przepisanej, a to w uzna
niu jego  służby chwrlebnej i udowodnionej nieskazitelności.

.—  Na odbytem  dnia 1. b. ni. na m ocy  Naj»vyzs7.ego patentu 
7. 21 .  marca 1818 —  271 ( 8 1 )  losowaniu uzupełnienia dawniejszego 
długu państwa wyciągnięto seryę nr. 42.

Serya ta zawiera obligacye bankowe po 5 pCt. od nr, 30.844 
aż w łą c z n ie  do 31.698, w kwocie kapitałowej 998.318 r. i w kw o
cie prowizyi według zniżonej stopy 24.957 r. 57 kr.

Objęte w tej seryi pojedyncze numera obligacyi będą w oso 
bnym spisie później ogłoszone.

Następnie na przedsięwziętem tegoż samego dnia szóstem loso
waniu seryów obligacyi węgiersko-centralnej kolei żelaznej wycią
gnięto seryę D, w której są zawarte obligacye a 250 r. od nr. 4126 
po nr. 4625 tudzież a 1000 r. od nr. 4626 do nr. 5500, w kwocie 
kapitałowej jednego miliona reńskich.

Spłata tych obligacyi nastąpi na mocy istniejących przepisów 
po u p ł y w i e  trzynastu miesięcy, mianowicie dnia 2. stycznia 1857.

—  W  przyszły piątek to jest 7. grudnia obchodzić będzie naj
wyższy Dwór uroczystość urodzin Jego Mości Najdostojniejszego 
Arcyksięcia Franciszka Karola. —  C. k. internuneyusz feldinarsza- 
łek-porucznik Prokesch-Osten odjechał dziś rano pociągiem, kolei 
południowej na swą nową posadę do Konstantynopola. —  Świeżo 
zawierzytelniony poseł angielski Sir Hamilton Seymour przybędzie 
na przyszły tydzień do Wićdnia i zajmie w hotelu: „Rzymski Ce- 
sarz“  na czas niajakiś tę same apartaroenta, które zajmywał pan 
Rrouyn de Lhuys. —  C k. profesor i radca Dworu Oppolzer odje
chał dzisiaj koleją północną do Warszawy, zawezwany do chorego 
na raka księcia feldmarszałka Paszkiewicza. -—  W edług dziennika 
Armonia  przybędzie margrabia di Cantono poseł sardyński przy tu
tejszym Dworze w połowie grudnia do Wićdnia.

—  Gazeta tryestyńska donosi pod d. 28. listopada z T ry e s tu :
—  „Jego cesarzew. Mość, Arcyksiążę Ferdynand 31axymilian 

przyjeżdżał się wczoraj po pierwszy raz po swej słabości; towa
rzyszyli adjutanci, kapitan korwety hrabia Hadik i porucznik okrę
towy, hrabia Michielli,^

J. M. Cesarz raczył podczas ostatniej swej bytności w T ry -
eście p r z y z w o l i ć  na nadzwyczajną zabawę dla w-ychowadców akade
mii m a r y n a r s k i e j ,  a to kosztem kasy swej prywatnej.

Akademia nie mogła też znaleźć lepszej sposobności do w y
prawienia festynu, jak właśnie zaraz po szczęśliwem wyzdrowieniu 
ukochanego naczelnika c, k. austryackiej marynarki wojennej, Jego 
cesarzew. Mości, Najdostojniejszego Arcyksięcia Ferdynanda Maxymi- 
liana. Tak więc wyprawiono w niedziele, 25. listopada, uroczystą ’ 
przyjazdkę po morzu, przy czem złożono dowód uszanowania i m i
łości dla Najjaśniejszego Monarchy, Najdostojniejszego brata Jego i 
całego Domu cesarskiego,

A m e r y k a .
(Punkta o k tóre n ieporozum ienie m ieózy Anglią i A m erykanam i.)

N ew -York-H erald  wspomina cztery punkta w których zacho
dzi nieporozumienie Anglii z Amerykanami:

1 )  Kuba, względem której miała się odbyć długa koresponden- 
cya między panem Buchanan i lordem Clarendonem; 2 )  St, Domingo, 
w której wewnętrzne sprawy Anglia chce się mieszać; 3 )  centralna 
Ameryka. W edług urzędowego uwiadomienia z Londynu, które na
deszło do Washingtonu wzbrania się rząd angielski raz na zawsze 
uznać amerykański wykład traktatu Clayton Bulwer’ a, chce więc za
jąć stale Honduras, ustanowić Króla w Moskito rzeczy wistym władzcą 
i wziąć pierwsze lepsze gniazdo korsarskie, na wybrzeżu Ameryki 
centralnej pod swą opieke i w ogóle według upodobania stanąć za 
lub przeciw ; 4 )  c ło  na zundzie, któreby w razie oporu ze sirony 
Danii przyprowadzić mogło do zamtchu Amerykanów na St. Thomas, 
czemu Anglia chce zapobiedz.

M issefiam a.
(N ow a na jście  z  Anglikam i, —  R eklam acye lo rd a  H ow den . —  D on iesien ie te legra ficzne.)

Nieprzyjemne zajście , wydarzone temi dniami na, wybrzeżu 
Marokańskiem, spowodowało lorda Howden przesłać rządowi hiszpań
skiemu nową notę. Hiszpański okręt strażniczy, stojący na wodach 
Tangeru, dał ognia z działa na płynący z Gibraltaru angielski okręt 
„Vaillant“  i starał się sprowadzić go pod działa twierdzy. Lord 
Howden zażądał natychmiast satysfakcji.

Sprawa względem wydalonego z Kuby angielskiego kupca Boylan, 
jeszcze  dotychczas nie jest skończona. Zdaje się, że obrany od 
hiszpańskiego rządu rozjemca wzbraniał się przystać na wymagane 
przez angielskich sędziów pokoju wynagrodzenie, lubo pan Boylan 
oświadczył pod przysięgą, że wynagrodzenie to niepokrywa nawet 
połowy straty, którą poniósł przez swoje wydalenie.

—  Depesza z M adrytu z dnia 29. listopada donosi: Posie
dzenie Kortezów nienastręcza nic uwagi godnego. —  Espartero od 
powiedział wczoraj deputacyi, którą wysłała junta fabrykantów, ze 
Kortezy bez poprzedniego wysłuchania delegatów katalońskich nie- 
powezmą stanowczej uchwały względem zaprowadzenia nowej HStawy 
celnej.

A n g l i a .
(P oczta  londyń ska : Św ietne p rzy jęcie  K róla  sardyńsk iego . —  M ianowanie prezydent* 

zgrom adzenia  internacyonalnego. —  L ask i K ró low e j w d ow om  p o  o ficera ch .)

L on d y n , 30. listopada. Król sardyński przybył dziś rano 
o godzinie siódmej 40 min. do Duwru, gdzie przyjął adres władzy 
municypalnej. Jego królewska Mośó odpowiedział na adres kilkoma 
uprzyjmeini słowy i oddając pochwały armii angielskiej. W  połu
dnie przybył Król osobnym pociągiem do Bricklayer’ s-Arms stacyi 
na południowo-wschodniej kolei żelaznej, gdzie go oczekiwał i przyj
mował książę Albert. Po krótkim wypoczynku ruszył orszak kró 
lewski na dworzec wielkiej zachodniej kolei tą samą drogą, którą 
jechał Cesarz Francuzów w ostatniej swej podróży  do Lendynu, 
mianowicie na most westminsterski, ulicą Parlamentu, Whitehall, 
Charing-Cross, Pall-Mall, ulicą St. James, Piccadilly i Hyde-Park. 
Nieprzeliczone tłumy ludu zebrały się wzdłuż ulic i witały dostoj
nego sprzymierzeńca Anglii okrzykami radości. Na dworcu kolei 
żelaznej w Windsor, dokąd Król przyty ł około  godziny drugiej, z ło 
żyła rada municypalna znowu adres powitania Jego królewskiej Mo
ści. Dziś w ieczór  będzie wielki obiad na zamku Windsor. —  Pau 
Rothschild mianowany został ze strony Anglii prezydentem, a lord 
Shaftesbury i p.  Smith wice-prezydentami internacyonalnego z g ro 
madzenia ku zaprowadzeniu systemu dycymalnego w miarach i w a
gach.

—  Dziennik Times pisze:  „Dowiadujemy się z wielką przy
jemnością, że Jej Mość Królowa powzięła zamiar wymierzenia łaski



i m

swej wdowom po niektórych oficerach znakomitych, klórzy albo p o 
legli pod Sebastopoiein, albo zmarli z ran otrzymanych w Krymie. 
I tak wyznaczono dwa w pałacu Hamplou-Court opróżnione nieda
wno pomieszkania wdowie po poległym dnia 18. czerwca podczas 
niepomyślnego szturmu na redan pułkowniku Shadfortb, i wdowie 
po Sir Arturze Torrens zmarłym w Paryżu na rany ctrzymane pod 
Inkermanem. Oprócz tego dowiadujemy się także i o tem, żc Jej 
Mość Królowa nadała jedyna, ostatniemi czasy opróżnioną posadę 
nadworną pani Chewton, której małżonek poległ pod Inkermanem, 
gdzie walcząc z największem meztwem okryty został siedmią ranami.a

F r a n c y  a .
(P oczta  p arvsk a : S zcze g ó ły  p rzy  o d je iń z io  K róla  sardyósk iego . — Nowiny dw oru . — 
P o t w i e r d z e n i e  nadania m ed alów . — O ficerow ie duńscy do  Krym u. -  P ożar w  Lugdu-

nie. P o toczn e .)

C a r j i  . 30. listopada. Monitor donosi, że J. M. Król Sar- 
dyński wczoraj w ieczór  o godzinie siódmej wyjechał do Anglii. Ce
sarz odprowadzał swego dostojnego Gościa do powozu a książę Na
poleon do dworca kolei żelaznej. Ulice i bulwary, którędy Król 
przyjeżdżał, ozdobione były chorągwiami Francji i Sardyniii i świe
tnie były oświetlone. Tłumnie zebrana ludność witała sprzymie
rzeńca Francyi okrzykami radości. Front i wnętrze dworca kolei 
żelaznej świetnie były przyozdobione i gazem oświecone. W  chwili 
gdy Król zajeżdżał zajaśniały ognie bengalskie i jednogłośny za
grzmiał okrzyk : „Niech żyje Król W iktor Emanuel!" —  Najwyżsi 
wojskowi i cywilni urzędnicy i członkowie rady administracyjnej 
północnej kolei przyjmowali Króla, który pożegnawszy się z księ
ciem Napoleonem wsiadł do wagonu i w towarzystwie Neya, Cone- 
giiaoo i Yalabregue śród okrzyków ludu odjechał do Calais. —  De
kret cesarski umieszczony w Monitorze potwierdza liczne nadania 
medalów, które marszałek Pelissier przeznaczył wojskowym armii 
krymskiej, miedzy innemi ośmiu Arabom z pułku tyralierów algier
skich. —  Hrabia Monlijo i k s i ę ż n a  Alba odjechały przedwczoraj 
z powrotem do Hiszpanii — Trzech duńskich oficerów inżynieryi 
przejeżdżało tędy do Krymu, gdzie mają robić studya nad dotycli- 
czasowemi obrotami strateg rznemi na widowni boju. —. Cholera 
ustała ju t  zupełnie w szpitalach paryskich. —  Rzeźuicy lugduńscy 
zniżyli cenę mięsa o 10 centymów na kilogramie. — Oprócz admi
rała Bruata umarł podczas powrotu eskadry także jeden kapitan fre
gaty, który się odznaczył pod Sebastopoiein swą czynnością przy 
artylcryi.

—■ Dnia 24. zrana wybuchnął ,w Lugelunie w wielkim składzie 
wina w Serio, naprzeciw mostu „Porte Mouton." pożar straszliwy. 
Z  tego na 60 osobnych magazynów podzielonego lokalu spłonęło 12.

Belgjia.
(N ota m inistra francusk iego za pok o jem . — Budżet przyjęty. — izba  za neu tra ln ością .)

R r i i a c e l a ,  30. listopada. Gazeta koloóska donosi:  Przed kil
koma dniami udał się ambasador francuski p. Barrot do tutejszego 
ministra spraw zagranicznych i odczytał tnu notę rządu francuskie
go, odnoszącą się do mowy Cesarza mianej przy zamknięciu wysta
wy. Ta nota wydana została do wszystkich państw neutralnych i 
żada od nich zamiast czynnego udziału w wojnie , ażeby usilnemi 
przedstawieniami starały się skłonić Rosyę do przyjęcia słusznych 
warunków pokoju. Ambasador oświadczył przytem , że tę notę tego 
samego dnia wysłano do wszystkich państw neutralnych.

— Izba reprezentantów przyjęła dziś jednogłośnie budżet mini
sterstwa sprawiedliwości o 270.000 franków większy niż w reku 
przeszłym i rozpoczęła dyskusję nad budżetem wojny. Z  glośnewi 
i powszeebnemi oklaskami przyjęło zgromadzenie deklaracyę ministra 
spraw zagranicznych , że rząd z żadnej strony nieotrzymał wezwa
nia , by wystąpił z neutralnośsi, która na mocy prawa internacyo- 
nalnego ł europejskiego jest jednym z warunków niepodległości Belgii.

W ł o d i y .
(W y k ry c ie  p od żega czy  politycznych  i oszu stów  w  R zym ie. —  Emigranci od ch od zą  do 

Australii. —  W iad om ości b ie żą ce . — P ożar w  zam ku R a ccon igo . —  K olej now a w
N eapolitańakim . — D oniesienie z T rip olidy . —  P o w s t a ń c a  poddaja  s ie .)

Niedawno donosiły dzienniki, że dwóch niebezpiecznych emi- 
saryuszów Mazziniego imieniem Mancini i Lucenti pochwycono tomi 
czasy w Rzymie. Podług najnowszych doniesień udało się teraz zwierz
chności wyśledzić trzeciego niebezpiecznego ajenta M azzinistów , 
który występywał w Rzymie pod imieniem Morandin. —  Naczelny 
wód* francuski wydał rozporządzenie, by czujność podwojono, a jak 
największą bacziiosć zwracano ua wszystkie osoby podejrzane. Kilku 
także fałszerzy pochwycono ostatniemi czasy, i wyśledzono pewnego 
oszusta, który od zamożnych obywateli okolicy Rzymu wyłudzał pod 
zagrożeniem podpalenia dość znaczne ękupy.

G en u a , 27. listopada. Do 300 emigrantów politycznych od
płynęło do Australii. .— Opor tragarzy soli w Sam pier d’ arena, ażeby 
wymódz podwyższenie dziennej p ła cy ,  poskromiono uwięzieniem 
z nich kilku..— Królowa Amelia była chora w Nervi, ma się jednak 
już lepiej. —  W  Rzymie wyśledzono dwa fałszerzy monet dwupao- 
lowych i pół skudów.

Turyn , 29. listopada. W  zamku Racconigo wybuchł gwałto
wny pożar i trwał od 10. wieczór do 6 zrana. Poniesione szkody 
•ą bardzo znaczne.

N eap ol, 26. listopada. Dawniej jeszcze  przedłożył przedsię
biorca budowli Melisurgo rządowi projekt połączenia koleją żelazna 
Apulii z Salemem ; rząd zezwolił teraz na jego  żądanie i nadał mu 
proszoną koncesję.

L i w o r n o ,  30 listopada. Podług najnowszych doniesień z T r i 
polidy poddało się wielć powstańców dobrowolnie nowemu namie
stnikowi tureckiemu Osmanowi Baszy i wszyscy otrzymali pożądana 
amnestyę. Sam tylko przewodźca całego powstania G um ra, stawi 
opór luboć z mała bardzo liczbą ludzi.

l l e r n c e .  —  ,
(R o z p o c z ę c ie  sejm ow ych  czyn ności. — K on ferencye w zg lędem  cła  na SuDdzie n iep ew n e . 
—  G ościń ce  n iebezpieczn e na S zlązk u . — Pruskie asygnaty papierow e Bawarya p rz y j

m uje. — U kłady w zględem  m onety zap ow ied z ia n e .)

B e r l i n ,  30. listopada. Na dzisiejszem posiedzeniu izby w y ż 
szej wywołano członków’ po imieniu i okazała się liczba 117 obe 
cnych. Krzesła przeznaczone dla książąt familii królewskiej p o zo 
stały niezajęte. Pierwszym prezydentem został obrany 113 głosami 
książę Pless. Przy wyborze pierwszego wice-prezydenta nie okazała 
się większość zupełna. Na przyszłych wryborach ściślejszych będzie 
obrany 60 głosami pierwszym wiceprezydentem hrabi Eberhard Stol- 
berg. W ybór drugiego wiceprezydenta padnie 68 głosami na wyższego 
prezydenta pana Diiesberg.

O rozpoczęciu konferencji w Kopenhadze względem cła zun- 
dowego, nie słychać nic dotychczas. Jeźli pisma publiczne utrzymy
wały prawie powszechnie, żc Stany zjednoczone Ameryki północnej 
poszła swych komisarzy do Kopenhagi, tedy mylne było ich zdanie. 
Stany zjednoczone nie poszła z pewnością żadnych ajentów na kon- 
ferencyę. (W iadom o, że Stany zjednoczone wypowiedziały kontrakt, 
w którym zostają z Danią względem cła zundowego, a ten kontrakt 
kończy się na przyszła wiosnę. Zdaje się w ię c ,  żo Ameryka półno
cna nie chce więcej konferować w tej sprawie.)

—  Dziennik A ,  Preus. r/jtg. umieszcza obwieszczenie król. 
wyższego urzędu pocztowego w Opolu (na S z lą z k u ) , wykrywające 
przykry stan stosunków komunikacji. Z przyczyny zagrożonej ko
munikacji na gościńcach w okolicy Ziegenhals nie mają się nadal 
zajmować stacyonowani w Ziegenhals listonosze wręczaniem nadcho
dzących do tego miasta posyłek pieniężnych, lecz natomiast maja 
strony interesowane, postarać się same o odebranie tych przesyłek.

m n i c h ó w ,  27. listopada. Dziennik rządowy zawiera królew
skie rozporządzenie, na mocy którego pruskie i saskie asygnaty ka
sowe będą wyjęte od wydanego na dniu 21. b. m. zakazu względem 
obiegu zagranicznych pieniędzy papierowych.

•—  Na posiedzeniu bawarskiej izby deputowanych d. 22. b. ni. 
wspomniał prezydent ministrów baron v. d, Pfordteu o układach 
wszczętych w sprawie monety. Właśnie mówił minister, poczyniono 
kroki ku porozumieniu sie względem ważnych kwesfyi materyal- 
nych n. p. względem monety. Układy, które się w  tej sprawie nie
d a w n o  w Wićdniu o d b y w a ły ,  rozpoczną się z n o w u  na żądanie ze 
strony ces. austr. r zą d u , a zaproszenia do udziału przesłano  już 
wszystkim państwom niemieckim; o pomyślnym skutku nie można 
wątpić. Ostatnie układy w tej mierze rozbiły się o kwestyę, czyli 
ma być zaprowadzona waluta złota lub srebra. Większa część państw 
oświadczyła się przeciw usunięciu waluty srebra. Zdaje się przeto, 
że będzie umówiona spoina waluta srebra.

lirolestw o Polskie.
(Z d row ia  księcia  P a szk iew icza  p ogorszą  się . — Drużyny n a d ch odzą .)

Stan zdrowia księcia Paszkiewicza według doniesień z W ar
szawy pogorszą się co raz widoczniej. Liczne już przedsięwzięto 
konsultacye lekarskie, lecz wszystkie wypadły niepomyślnie. W ie l
kie wrażenie zrobiły na publiczuości odwiedziny arcybiskupa Arseniego, 
poczytują to bowiem za znak , że wszelkiej się już zrzeczono na
dziei. Na Pragę przybył ostatniemi dniami pierwszy hufiec drużyn 
jarosławskich, trzynaście innych hufców , każdy o sile 1000 ludzi 
mają juz być w pechodaie.

Rosya.
(N ow iny dw oru . — Upomnienie w zg lęd em  przestrzegan ia  kodexu  w o jsk ow ego . '—  R o z 

lok ow an ie  m ilicyi i  drużyn .)

P e t e r s b u r g  , 23. listopada. Familia Cesarska zjeżdza już 
ua zimę do stolicy. Cesarz Alexander bawi jeszcze w Carskiem-Siole. 
Za powrotem Cesarza z podróży do południowych gubernii , ogła
szają dzienniki rozkazy dzienne, któro Cesarz wydał do armii i do 
wodzów ,

—  Minister wojny wydał rozkaz dzienny treści następującej: 
Doszło do wiadomości Cesarza, że osoby wojskowe zajmujące posady 
podrzędne i  stojące pod rozkazami osób mających niższą rangę. służ
bowa od nich, pożwalały sobie cżęsto przeciw ustawie zaniedbywać 
w stosunkach służbowych formę raportu , te zaś z zanadto wielkie
go pobłażania i grzeczności zamiast wydawać rozkazy, używały for
my raportu. Jego Mość Cesarz rozkazał przeto zw rócić  uwagę w szy 
stkich osób wojskowych bez wyjątku na to , ażeby pod surową od 
powiedzialnością ściśle przestrzegały przepisów kodexu wojskowego.

—  Na mocy rozkazu cesarskiego, ażeby użyć pierwszy zaciąg 
milicyi państwa do skompletowania armii czynnej, przyby ły j u* dru
żyny na wyznaczone stacye. Milicye z Jarosławia będą zimować 
w Królestwie Polskiem, z Nowogrodu w prowincyach bałtyckich pod 
dowództwem Jenerała S iewers; milicye z Włodzimierza wcielono do 
armii centralnej p0d komenda Paniutyna. Do k r a jó w  dońskich i ua 
wybrzeże morza azowskiego posunęły się drużyny z T am bow a; 
w Krymie znajdują się milicye z Kurska ; gubernię Chersońską zaj
mą milicye z Kaługi; w Besarabii stoją milicye ze Smoleńska, a w 
Nowej Rosyi z Moskwy. Czwarte i piąte bataliony pułków armii
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czynnej uzupełniają pierwsze i drugie. Milicye Mohiiewskie pozostaną 
tymczasem na swem stanowisku.

G r e c y a .
(W jb ó r  prezydenta w drugiej izb ie . —  Bandy w ch ęci poddania s ie .)

A teny. 23 listopada. Druga izba wybrała deputowanego Ko- 
munduros, młodego adwokata z Messenii, który wystąpił jako kan
dydat rządowy większością 50 głosów , prezydentem swoim.

Bandy w prowincji Phlhiotis i Lokris zaproponowały komen
dantowi kolumn ruchomych, Ze sie poddadzą pod warunkiem , jezli 
otrzymają amnestyę; propozycyę tę odrzucono i zażądano poddania 
się na łaskę i niełaskę: zdaje się, ze rząd musi być pewny sw’ojej 
sprawy i spodziewa się dostać w ręce także przewodźców tych band, 
podczas gdy daleko trudniej opanować tych bandytów, którzy w i 
chrzą na granicy, dopóki ich popierają tureccy Derben-Agowie. —  
W  Peloponezie panuje spokojuość i porządek. —  W  Missoiounghi i 
okolicy złagodniała cholera,

'ffiarcya.
(K om isya w  spraw ie p ożyczk i. — T ok  śledztw a  w  rozru ch u  T un etanów . —• Leże 

angielsko-n iem ieckiej legii*)
K onstantynopol, 19. listopada. Przeszkody, które przez 

krótki czas tamowTały pracę koinisyi mianowanej w sprawie fundu
szów  ostatniej pożyczki, są usunięte, a koinisya urzęduje teraz przy 
czynnem spółdziałaniu ministeryów finansów i wojny. —  Również 
mięszana komisja mianowana dla śledztwa sprawy z Tunetanami zaj
muje się gorliwie sprawą swoją. Przesłuchiwania Francuzów t T u r 
ków  są juZ ukończone, a teraz przystąpią do przesłuchiwania Tune- 
tanów, Zachodzi jednak trudność, o której nikt nie pomyślał, Ze nie 
można znaleźć nikogo, któryby dostatecznie rozumiał tunelańsko- 
nrabski dyalekt i służyć mógł za tłumacza. W  Skutarach przygoto
wano wszystko do umieszczenia w koszarach pierwszego lekkiego 
pułku piechoty angielsko-niemieckiej legii.

A z y a .
(Ż y cz liw o ść  w ładz S iam skich. —  W stręty Japonów  do cu d zo z ie m có w . —  P otoczn e .)

Triest. Tity. donosi: Raport Sułtana z Tringanu do publicznej 
władzy w Singapore o napadach korsarskich, spowodował w końcu 
września angielski wojenny b r jg  „Grecian“  do krążenia w odnodze 
Siamu. Nie znaleziono wprawdzie korsarzy; ale natomiast doznali 
oficerowie angielscy uprzejmego przyjęcia ze strony Sułtana , który 
właśnie kaZc budować okręt, nieco większy niż „Grecian“ , gdyz za
myśla jechać z swą familią do Arabii i odbyć pielgrzmkę do Mekki.

Wiadomości z Japonii potwierdzają nieprzełamaną niechęć lu
dności ku cudzoziemcom i ze cudzoziemcy znajdują wielkie trudno
ści we wszystkiem, co tylko chcą przedsięwziąć.

Przewodźca buntowników w Shanghae L in ,  który się schronił 
do Singapore, chce sie wynieść do Kochin-Cbiny, zapewne ażeby się 
z tamtejszymi korsarzami połączyć.

W i t e a t r u  w o jn y .
Doniesienia z-naa czarnego morza.

(S łu żba  w o jsk ow a  w  S ebastopolu  w spólna . —  D oniesienie Cudringtona o esp iozy i. —  
O strożność i straże w ojen n e. — K ontyngens a n g lo -tu reck i w  K erczu . Jego z a c h o 
w anie sie . —  R aport z  m oria  a zow sk iego . — N iszczen ie  statków  ryback ich . — C zyn

n ości w o jsk  tureck ich  w  Azyi_ w ed łu g  gazety w o jsk o w e j.)
Marszałek Pelissier postanowił temi dniami, by do służby w Se

bastopolu używano także żołnierzy angielskich, sardyńskich i turec
kich, a tern samym by dzielili niebezpieczeństwo; straty bowiem, 
jakie dotąd Francuzi od Rosyan w Sebastopolu ponosili i ponoszą, 
są według Gazety wojskowej dosyć znaczne.

—  Gazeta londyńska ogłasza depeszę jenerała Codrington 
z dnia 17. listopada o explozyi w obozie pod Sebastopolem dnia 15. 
Ilość prochu zniszczonego w francuskim parku artyleryi podaje de
pesza na 100.000 funtów. Anglicy stracili w zabitych jednego ofi
cera i 20 podoficerów i żołnierzy, rannych mieli 4 oficerów i 112 
z podoficerów i żołnierzy. Siedmiu żołnierzy potąd nieodszukano.

—  Kontre-admirał Pellion, który banderę swą admiralską za
tknął na pokładzie okrętu „Napoleon,11 znajduje się z okrętem „ W a -  
grama w zatoce w Kamieszy. Z  zatoki tej donoszą, że korpus ar
mii nad Czarną rzeką stoi ciągle pod bronią, i zważa pilnie na wszel
kie obroty wojenne przeciwnika. Inne oddziały wojskowe zajęły 
się całkiem przygotowaniami do leż zimowych. Jenerał Goruzakow 
miał ostatniemi dniami wzmocnić znacznie siły swe wojskowe, i 
przeto wyglądano napadu, lecz go się uieobawiano, zwłaszcza żo 
wyżyny inkerinaiiskie są dobrze strzeżone i wszystkie reduty sta
rannie obwarowane. Również i nocną porą mają się wojska sprzy
mierzone na ostrożności.

—  Pewien oficer angielski donosi ż Kerczu pod dniem 7. łi- 
stopada: Kontyngent anglo-turecki jest prawie już uzupełniony i li
czy 16 pułków piechoty o sile 16.000 ludzi. Do tego przychodzi 
jeszcze legia polska składająca się z 1000 kozaków i 3000 piechoty 
tudzież korpus Baszi-Bozuków w sile 3500 ludzi. Nie wiadomo je 
dnak czyli dwa ostatnie korpusy połączą się * nami przed upływem 
bieżącej zimy. Między żołnierzami kontyngentu znajduje się wiele 
hultajów, którzy liczuych się dopuszczali zdrożności. Dyscyplina 
zaPobiegła temu poniekąd, lecz pomimo najostrzejszych nakazów 
a»gielskich oficerów, pozwoliło  sobie kilku pojedynczych Turków od 
kopywać groby rosyjskie dla złupienia umarłych z pozostałych su
kien i kosztowności. Straż angielsjca zastrzeliła nawet przy podob
nej wycieczce jednego oficera tureckiego. Przed kilkoma dniami za
mordowano w mieście pewną Rosyankę. Wszolkie staranie Angli
ków, by wyśledzić sprawcę były bezowocne, udało im się jednak

przytrzymać kilku Turków. Sad wojenny skazał ich na dotkliwe 
kary cielesne, lecz gd j ’ przystąpiono do wykonania wyroku, wszczął 
się rozruch między wojskiem tureckiem i kilku Anglików raniono. 
Położenie Anglików stało się w obec 20.060 Turków bardzo przykre, 
tern więcej, że Rosyanie o 6000 piechoty 4000 kozaków i 20 do 
do 30 dział aż o fi mil pod miasto sie posunęli. Anglicj ’ przebyli 
więc noc bardzo niespokojnie, na drugi dzień uśmierzył sie rozruch, 
Turcy bowiem dowiedziawszy się, że winnych tylko ukarać zamy
ślają uspokoił: się zupełnie:

—  Dziennik Times ogłasza depeszę admirała Lyons z 0. li
stopada wraz z załączonymi raportami kilku oficerów okrętowych
0 czynności eskadry angielskiej na morzu azowskiem. Kapitan She- 
rard Osborn, najstarszy angielski oficer na morzu azowskiem, d o 
nosi pod dniem 25go października, że od 9go października krążył 
wzdłuż północnego wybrzeża aż do Taganrogu. Na dwóch przyląd
kach, osobliwie na przylądku Bielozero (między Berdiańskiem i Ma- 
rinpolem) obwarowani stali Rosyanie w gruzach dawnych osad r y 
backich, i pourządzali mnóstwo szańców i jam wilczych, zkąd strze
lali na okręta angielskie, gdy chciały zarzucać kotwicę w tem miej
scu. A że oprócz tego zaopatrzeni byli w liczne łodzie, które mogły 
stac sie niebezpiecznemi dla okrętu walczącego z niepomyślnem po
wietrzem, postanowił kapitan Osborn zniszczyć te łodzie rosyjskie,
1 wyprzeć nieprzyjaciela z jego warownej pozycyi. Na dniu 15go 
października próbował dokonać tego porucznik Day z okrętem „ l i e -  
cruit.“  Wprawdzie nieudało mu się zmusić do odwrotu strzelców 
rosyjskich, ale za to zniszczył mimo nieprzyjacielskiej kawaleryi i 
piechoty 7 łodzi i 5 osad rybackich. Przez pęknięcie ośmiocalo- 
wego działa został porucznik Day ciężko raniony w nogę. Na dniu 
20. października odparł okręt „A rdent“  (porucznik Campion) silny 
oddział kawaleryi rosyjskiej, który przeszkadzał mu zbiizyć się do 
przylądku Kriuaja i zniszczył trzy łodzie. Na dniu 24. października 
wyparły wojska wysadzone na ląd nieprzyjaciela z wilczych jam na 
przylądku B ielozero; szańce jego, mogące pomieścić 200 ludzi, z o 
stały zburzone, a oprócz  tego spalono im 11 pięknych łodzi i dużą 
osadę rybacką w pobliżu miasta Alti. Równocześnie zniszczył „R e -  
cruil“ w pobliżu Mariupola dwie wielkie osady rybackie i kilka 
pięknych łodzi, a wieczorem opanowali już Anglicy zupełnie ten j e 
dyny punkt wybrzeża, na którym Rosyanie na nowo osadowić się 
próbowali. „Ponieważ nastały już mrozy“ —  pisze kapitan O sborn ,—  
tedy mam nadzieję, że pod wiosnę niezdołają już Rosyanie zdobyć 
napowrót straconego terjtoryum. Nadzwyczajne usiłowania, któremi 
nieprzyjaciel stara się zabezpieczyć sobie rybołówstwo u tego wy
brzeża, świadczą o ważności jego. Nieraz eskortuje 200 do 300 
sałdatów duże łodzie, które wraz z narzędziami rybackiemi i ryba
kami transportują na powózkach zaprzężonych wołami. Ryby z ło 
wione w yw ożą natychmiast powózkami w głąb kraj#u, a zważywszy’, 
żeśmy tylko na j e d n e m  przylądku zniszczyli do 100 łodzi rybackich, 
można powziąć wyobrażenie o niezmiernei knncum^j.: ».jŁ u« tein 
wybrzeżu. Na dowód, ze ryna stanowi bardzo ważną część strawy 
żołnierzy rosyjskich, przytoczę to tylko, żeśmy za pierwszein zo i -  
g7.pt.miem składów wojskowych w G en iczy  w miesiącu maju znaleźli 
tysiące beczek napełnionych Soloną i suszoną rybą.“  W  raporcie 
z Geniczy z 12. października donosi komendant statku kanonier- 
skiego „W e se r , "  porucznik Cammerell, że 10. października płynąc 
gościńcem wodnym z Geniczy, i u ujścia rzeki Kara-Su i Salyghir 
zniszczył 400 beczek zboża i furażu. Po dokonaniu tego jednak przy
parli kozacy tak silnie porucznika i jego wojsko lądowe, że z wielką 
trudnością tylko zdołali uchronić się od niewoli.

—  Gazeta wojskow?a podaje w’edług niemylnych wiadomości 
prywatnych następujące nowości z azjatyckiego teatru wojny.

Generalissimus turecki Oiner Basza podzielił swą armię czyn
ną na trzy korpusy. Jeduym obsadził Suchum-Kale, gdzie główną 
swą zajął kwaterę, drugi pod wTodzą Ferhad i Osmana-Baszy o 12 
pułkach piechoty i cztery pułkach jazdy wysłał na Redut-Kale, trze
ci zaś pod rozkazami Mustafy-Baszy z korpusem Tunetańskim usta
wił w okolicy Baluma. Mniemano z początku, że wszystkie te trzy 
korpusy posuną się równocześnie w głąb prow incji  Mingrelii, Gu- 
ryi, Imertyi i Gruzyi. Obiegała na>vet wieść, że Omer Basza zbliżył 
się już na dwadzieścia mil od morza ku Kutaisowi. Wszystkie te 
wieści nie potwierdziły się wcale. Do 12. listopada jeszcze nie opu
ścił Omer Basza głównego punktu oparcia się w swych ruchach stra
tegicznych —  to jest  okolicy nadmorskiej. Na otrzymaną wiadomość, 
że Turcy  zajęli Suchum i Redut-Kale, wysiał jenerał-porucznik książę 
Bebutow dwa bataliony piechoty, cztery sotnie kozaków i 8000 mi- 
licyi do Alexandryi nad Ingur, a korpus ten obserwacyjny przeciął 
wszelką komunikacyę między Suchum a Redut-Kale. Zależało więc 
wielce Serdarowi przywrócić napowrót przerwaną komunikacyę. —  
W  tym więc celu wyruszył o sile 26.000 ludzi i 40 dział wzdłuż 
wybrzeży morskich na Ilori do Ataugelo. Tu przeszedł mniejsze ra
mię rzeki Ingur bez wszelkiej potyczki z nieprzyjacielem czekającym 
u szerszego ramienia. Pod zasłoną kilku paropływów wymógł Omer 
Basza koło Anaklii przejście i przez to ramię Ingura. Ż e  Rosyanie 
nie mogli się potem w stanowisku sivein dalej trzymać, nie podpada 
żadnej wątpliwości. Potyczka więc na dniu 7. listopada, w której mi
l i c je  rosyjskie dość dotkliwą poniosły porażkę, nie może przybierać 
wcale nazwę bitwy, jak to sam Serdar .w  późniejszych swych spra
wozdaniach przyznawać się zdaje. Zawsze jednak osiągnął cel swój 
i połączył się z Ferhadem Baszą ■ nie mógł się jednak do 12. listo
pada posunąć nad mil trzy od morza. W  takiem samem położeniu 
znajduje się i Selim Basza w Erzerura. Do lOgo nie opuścił jeszcze
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Hasan-Kale. Jenerał Murawiew zaś urządził pod Karsem leże z im o-
i ty lk o  g e o r g i js k ie  i g r u z y js k ie  m ilicy e  w y s ła ł  d o  k o rp u su  k s ię c ia  B e -
butowa. Co zaś do d z ia ła ln o ś c i Mustafy B a sz y  pod Erzerum, to we-
dłuo- zd a n ia  d o ś w ia d c z o n y c h  w te j m ie rz e  lu d z i nie b ę d z ie  on  m ó g ł 

O t , ,
n ic  j e s z c z e  p r z e d s ię w z ią ć .

I$©Baiesfeiai& » ©statualej pocmty,
L o n d y n « 1 grudnia. Dziennik „T h e  Pressu odwołując się do 

dawniejszych swych doniesień (ob. nr. 276 Gaz. Lw ow skie j) ,  zape
wnia, że od dwunastu dni rząd angielski zajmuje się układami o po
kój na podstawach, któreby Cesarz Francuzów uznał dostatecznemu 
Propozycye poparte w ten sposób przedłożono formalnie rządowi an
gielskiemu dnia 19. listopada, Nazajutrz gabinet zebrał się na naradę 
i odtąd toczą się układy rokujące pomyślny skutek. —  W  dzisiej
szym numerze donosi Tim es, że sprawy grożące nieporozumieniem 
między Anglią a Stanami zjednoczonemi Ameryki północnej zago- 
dzone zostały w drodze polubownej.

B e r lin , 1. grudnia. Hrabia Hatzfeld odjechał przedwczoraj
na swą posadę do Paryża, hrabia B ernsiorff oczekiwany był dziś
w Londynie.

K o lo n ia , 2. grudnia. Jenerał Canrobert wracając z swej 
misyi, przybył wczoraj wieczór z Hanoweru do Kolonii, a dziś rano 
p ie r w s z y m  pociągiem reńskiej kolei udał się w dalszą podróż do 
Paryża.

I* a ry i , 1. grudnia. Zapowiedziane na dzień jutrzejszy uro
czyste wnijście do Paryża wojsk wracających z Krymu odwołano
dla spóźnienia się niektórych oddziałów.

M arsy lia , 1. grudnia. Okręt „Carm el“ , który dnia 22. listo
pada odpłynął z Konstantynopola, zawinął właśnie do tutejszego por
tu. Tym okrętem powraca z Oryentu książę Newcastle, były mini
ster wojny, w gabinecie angielskim. „Carmel“ przywozi następujące 
wiadomości: Omer Basza wstrzymał swój pochód na Kutais czeka
jąc na pieniądze, któremi wypłacić ma żołd swemu wojsku. Dnia 21. 
listopada przesłano mu z  Konstantynopola półtora miliona franków. 
W  stolicy obiegała pogłoska o kapitulacyi Karsu, ale dzienniki nic 
o tern nie wspominają. Wassif Basza odjechał z dekoracyami dla za
łogi Karsu w nagrodę za dzielną obronę w szturmie dnia 29. wrze
śnia. —  Na żądanie jenerała Vivian, znajdującego sie w Kerczu 
z kontyngensem anglo-tureckim wzmocniono ten korpus o 12.000 
żołnierza tureckiego. — Legia angielsko-niemiecka musiała dla gra
sującej cholery zwinąć swój dotychczasowy obóz. Odtąd umarł tylko 
dyrektor lazaretów p. Mac-Gregor na cholerę. —  Od czasu osta
tniego krwawego zajścia w Konstantynopolu wychodzą mieszkance 
zawsze zbrojno na ulice. Mniej już słychać o podobnych zamachach. 
Explo7,ya dnia 15go pod Sebastopoleni powstała z  podpalenia 25 ba
ryłek prochu, park „du  MouIin“  wyleciał dopiero potem w powie
trze. Zrazu sądzono, że to trzęsienie ziemi. Baraki pozapadały się 
naa ------ : *«łniorzv. Zginęło przytem do 250 ludzi. Jakim sposo
bem się zajęły owe beczki z prochem, —  W edług osta
tnich doniesień z Krymu Rosyanie podwoili ogień z północnej czę
ści Sebastopola na południową. Liosyanie fortyfikują Mikołajew, rń- 
wnie jak ujścia Dniepru i Bohu.
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W i a d o m o ś c i  toaM dl© w ee
(C eny targow e lw o w sk ie .]

L w ó w , 6. grudnia. Na naszym wczorajszym targu płacono 
za korzec  pszenicy 36r.; żyta 24r.45kr.; jęczmienia 21r 30kt\; owsa 
12r.25k.; prosa 40r.: hreczki 19r.l5k .; •— za cetnar siana 3r .7 ‘ / 2k,; 
okłotów 2r.5kr.; —  sag drzewa bukowego sprzedawano po 38r.45k.; 
sosnow ego po 32r.30kr,; —  kwartę krup pszennych po 40kr., ję c z -  
mienych 20kr., jaglanych hreczanych 20kr.; mąki pszennej
po 2 2 V , k r , żytnej 14kr.; —  piwa 171/Jkr.; wódki przedniej lr .5k .,  
szumówki 4 1 % k r . ;  —  funt masła kosztował lr ,5kr.; łoju 2 2 1/*kr.; 
mięsa wołowego 183/4 kr. waluty wied.

SŁnrs lw ow ski.

Przyjechali do Itwowa.
Dnia 6. grudnia.

Hr. Mier Feliks, z" W itk ow a .— Hr. K om orow ski Franciszek, zŁ u czyn a .— 
PP. Poten Fryderyk, i Karol, z Lachodowa. —  Bredt Jakób, z  Tłumacza. —  
Białobrzeski Stanisł., z Dziedzilowa.

W yjechali ze Mjwotra.
Dnia 6, grudnia.

Hr. Badeni W ładysław , do Korow iec. —  Hr. Badeni Alcxander, do G li
nian. —  Hr. Pappenhcim, c. k. major, i Hr. Forgach, c. k. rotmistrz, do Kra
kowa. — PP. Makomaski Antoni, do Żółkwi —■ W iktor Jan, do Zarzyna.

Dnia 6 grudnia
f gotówka 

złr | kr.

| towarem

| /.Ir. kr.
Dukat holenderski , ,
Dukat cesarski .
Półimperyat zł. rosyjski 
Rubel srebrny rosyjski .
Talar pruski 
Polski kurant i pięciozłotówka 
Galicyj. listy zastawne za 100 
Galicyjskie Obligacye indem 
5 %  Pożyczka narodowa

aa .
OO zr. )

: : ]

mim. konvr. ó 10 5 14
fi fi 5 !Ó 5 19
fi fi 9 — 9 4
n fi 1 4 2 % 1 4 3%
fi fi 1 33 1 40
fi fi 1 12 1 13

hó?. 89 — 89 30
koponów 68

76 15
68
77

30
15

K u rs  l is tó w  z a s ta w n y ch  w  g a l .  stan . In sty tu cie  k re d y to w y m .

Dnia 6. grudnia 1855.

Instytut kupił prócz kuponów 100 po
przedał „  
dawał r 
Zadał „

100 po
„  za 100
„  za 100

złr. kr.
m. k. 89 30
fi ty 90 —
fi r> — —
n » —- —

T e leg ra fow a n y  w ied eń sk i kurs p a p ie ró w  i w ek sli.
Dnia ti grudnia.

Obligacye długu państwa 0 %  7315/ 10; 4 % %  <>4%; 4 % - ;  4 %  z r. 1850 — 
3 %  “ i ® % %  — ■ Losowane obligacye 5 %  — : Losy z r. 1834 za 1000 złr. 
—  ; z. r. 1839 — . W ićd. miejsko bank.’ — . W ęgiers. obi. kamery nadw. 
— ; Akcye bank. 916. Akcye kolei półn. 2055. Glognickiej kolei żelaznej. 
— . Odenburgskie — . Budwejskie — . Dunajskiej żeglugi parowej 539. Lloyd 
— . Galie. 1. z. w Wiódniu — . Akeye niż.-austr. Towarzystwa eskomptowego 
a 500 złr. 445 złr.

Amsterdam I. 2. in. 9 1 % . Augsburg 110% . 3 - m. Genua — 1.2. m. Frank
furt 109%  2. m. Hamlmrg 81 2- m. Liwurao — .1.2. m. Londyn 1 0 -4 9 .  t. 
1. in. Medyolan 110. !. Marsylia — . Paryż 128%  Bukareszt — . Kon
stantynopol — . Smyrna — ; Agia duk. ces. 15% - Pożyczka 7. roku 1851 6u/0 
lit. A . — lit. B. — . Lomb. — ; 5 %  niż.austr. obi. indemn 70; innych kra
jów  koron. — j renty Como — ; T ożyczka z-rok u  1854 9 8 %  Pożyczka naro
dowa 7 7%  • C. k. ausłr. akcye skarb, kolei żelaz. po 600 fr. 3 3 9 %  fr.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Etwowie.
Dnia 5. grudnia.

Pora

B arom etr 
w m ierze  

p&rys. sp ro 
w adzony do 
0* R eaum .

Stopień
ciep ła

w ed łu g
R eaum .

Stan p o 
w ietrza  

wUgotne- 
go

Kierunek i sita 
wiatru

Stan

atmosfery

S g o d .zrana 
a g o d . p op . 
10 g o d . w ie .

324.18
3 2 2 .7 6
320.55

-  12.2“
—  7 0 ’
— 5 .0 “

95 0 
81 5 
87.2

zachodni sł. 
pot.-w s c h ó d . „
zachodni „

pochmurno
fi
fi

T  E  A  T  n .
D z iś : „Opiekł* w o js k o w a "  czyli „S tare  w iaru sy .“

Oryginalna komedya St. Bogusławskiego w 3 aktach.

Ogłoszenie na 8  widowisk abonamentu poczynającego sie 
to piątek 7 .  grudnia b. ni. i r.

Loża parterowa lub Igo  piątra 28 złr. —  Krzesło na lym  
piętrze 7 złr. —  Krzesło w parterze 6 złr. ni. k.

W  tymże samym stosunku i do innych lóż oraz miejsc zam
kniętych po cenie o %  cz.ęść niżej od cen zwyczajnych.

Abonament przyjmuje się w kaucelaryi Teatru, polskiego, w gma
chu teatralnym na 1. piątrze nr. 12. codziennie od godziny 9. rano 
do 5. po południu.

T  e  r  im 1 n  a
sprzedaży, kupna, dzierżawy, licytacyi i  t. d.

Dnia 13. grudnia: Licytacya na dostawę inateryała do budowy gościńca 
w  S t r y j u .

Dnia. 18- grudnia; Licytacya na dostawę materyału do budowy prowin- 
cyonalnego domu Inwalidów we L w o w i e .

Dnia 19. grudnia: Licytacya realności nr. 327 i 3 4 8 %  we L w o w i e .  
Dnia 20. grudnia: Licytacya realności nr. 283%  i 228 m. we L w o w i e .  

—  Licytacya 400 cetnarów potażu w C z e r  n i o w ca  eh.
Dnia 21. grudnia: Licytacya realności nr. 58 %  we L w o w i e .

K R O N I K A .
J. Mośó Cesarz raczył w dowód najw yżłzej laski Swej dla Tyrolu, przy

zw olić, aby zbiór starożytności przywieziony w czasach wojennych z zamku 
Ambras do W iednia przyniesiono na powrót do pomienionego zamku w  Tyrolu.

—  Najwyższy sąd kasacyjny uznał nieważnem następujące testamentarne 
rozporządzenie: „C ały mój majątek ma być doręczonym kapłanowi D. A n „ ażeby 
nim zarządził, według mego polecenia.“  Podobne bowiem ostatnie rozporzą
dzenie nie czyni kapłana D. An. jedynym spadkobiercą i nie wyklucza od 
spadku innych żyjących krewnych i legatorów.

—  W  roku 1854 dobyto w Austryi z droższych kruszczow  6381 wiedeń
skich grzywien złota i 134.330 grzywien srebra, z tych uzyskano 3.345 grzy

wien złota i 127.573 grzywien srebra w samych kopalniach rządowych. Cały 
ten rządowy dobytek użyto zaraz na złotą i srerbną monetę.

_  Kometa, który w  roku 1556 tyle zastanowi! w św iecie uczonym, a 
tyle w zniecił obawy między zabobonnym gminem ma z rokiem następnym uka
zać się znowu. Astronomowie niemogą wprawdzie oznaczyć dokładnie czas 
powtórnego jog o  pojawienia się, domniemywają się jednak, że na*tępuje co 300 
lat. Rok w ięc 1856 byłby kresem obiega jego.

 < § § > -------
Przy dzisiejszej G azecie IVr. 4 0 , D o d a t k u  tygodniow ego.

Główny Redaktor JUS, S s r s e n ia w a  S a r ty n i ,  z  c. k. galic. drukarni rządowej.


